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Temat Męki Pańskiej pojawia się nie tylko w literaturze religijnej, ale również 
szerokim echem odbija się w literaturze pięknej. W kręgu pisarzy Akademii Kijowsko- 
-Mohylańskiej temat ten był bardzo popularny i spotykany we wszystkich właściwie 
odmianach gatunkowych, na przykład w kazaniach głoszonych w okresie Wielkiego 
Tygodnia, w utworach dramatyzowanych, a zwłaszcza w deklamacjach. Jednak szcze­
gólnie często występował w poezji1.

Do tego typu utworów w twórczości Symeona z Połocka należą Wiersze o Męce 
Pańskiej w cerkwi mowione2. Jest to

spójna deklamacja, typowa dla praktyki szkolnej polskich, ukraińskich i białoruskich szkół 
monasterskich, składająca się z dwunastu ponumerowanych przez samego autora wierszy 
sylabicznych, którą dwunastu młodzieńców (być może uczniów szkoły Symeona Połockiego)

1 L ic z n e  p r z y k ła d y  p o e z j i  p a s y jn e j,  a u to rs tw a  m ię d z y  in n y m i  A n d r z e ja  S k o ls k ie g o ,  J o a n ic ju s z a  

W o łk o w ic z a ,  a  z w ła s z c z a  św . D y m i t r a  R o s to w s k ie g o ,  zo b . w :  Украінъска поэзія. Середина XVII ст., 
у п о р я д н и к и  B .J . К р е к о т е н ь , M . M .  С у л и м а , К и їв  1992 .

2 N in ie js z y  te k s t  p r z y g o to w a n o  w  o p a rc iu  o rę k o p is  ,,+  < P a n d e c ta  s eu  C O L L E C T A N E A  a lb o >  Z E ­

B R A N I E ]  S C R IP T O W  R O Z M A I T Y C H  Y  N O T A T I E ” . Z b ió r  te n  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w  k o le k c j i  r ę k o p i­

s ó w  M o s k ie w s k ie j  D r u k a r n i  S y n o d a ln e j w  R o s y js k im  P a ń s tw o w y m  A r c h iw u m  A k t  D a w n y c h  w  M o s k w ie  

( R P A D D ) ,  f. 3 8 1 ,  op . 1, R ę k o p is y  B ib l i o t e k i  D r u k a r n i  S y n o d a ln e j,  n r  1 8 00 . W ie r s z e  i  n o ta t k i  S y m e o n a  

P o ło c k ie g o .  A u to g ra f .  2 °  ( ~  1 8 ,2 5  x  3 0 ,7 5  c m ). Je s t to  z b ió r  r ę k o p iś m ie n n y  o b a rd z o  ró ż n o ro d n e j tre ś c i.  

M o ż n a  p rz y p u s z c z a ć , że  z ło ż y ły  s ię  n a  n ie g o  c zę ś c i z a p is y w a n e  w  r ó ż n y m  c za s ie , d o p ie ro  p ó ź n ie j p o łą ­

c zo n e  w  je d n ą  ca ło ść , n ie  z a w s z e  z g o d n ie  z  c h ro n o lo g ią  p o w s ta w a n ia .  R ę k o p is  p o s ia d a  c e c h y  b ru d n o p i-  

su  -  n o ta tn ik a ,  o c z y m  ś w ia d c z ą  m ię d z y  in n y m i z a m a z a n e  i  p rz e k re ś lo n e  w ie rs z e ,  l ic z n e  k a r t y  w y d a r te  

i  n o ta t k i  „ P rz e p r a w io n o ” . Z b ió r  z a w ie r a  n o ta t k i  z  le k tu r y ,  ć w ic z e n ia  ję z y k o w e  o ra z  ró ż n e g o  ro d z a ju  i n ­

fo rm a c je  p ra k ty c z n e .  M o ż n a  p rz y p u s z c z a ć , że  o m a w ia n y  z b ió r  o b e jm u je  o k re s  o d  1 6 4 8  do  1 6 63  ro k u ,  

a  b y ł  u z u p e łn ia n y  ró w n ie ż  p ó ź n ie j,  w  c z a s ie  p o b y tu  p is a r z a  w  M o s k w ie .

O m a w ia n e  w  p re z e n to w a n y m  a r t y k u le  te k s t y  z n a jd u ją  s ię  n a  k a r ta c h  2 1 - 2 8 v .
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wygłosiło w świątyni, „w cerkwi”, podczas Wielkiego Tygodnia, najpewniej w Wielki Pią­
tek, prawdopodobnie w latach 1656-16593.

Wchodzące w skład deklamacji elegie nacechowane są typową dla baroku emble- 
matyką. Barok jednoczył bowiem wszystkie rodzaje twórczości ogólnymi ideowymi 
i estetycznymi tendencjami, co było bodźcem do łączenia i przenikania różnych sztuk 
oraz swobodnego przechodzenia z jednego języka artystycznego na inny. Twórcy baro­
kowi dążyli do stworzenia uniwersalnego języka sztuki, który mógłby oddziaływać na 
wewnętrzny świat człowieka. Pojawiały się w związku z tym emblematy, czyli trój­
dzielne kompozycje składające się z motta, rysunku oraz wiersza -  podpisu rozwijają­
cego i komentującego dany obraz. Oprócz utworów tego typu bardzo popularne stały 
się też wiersze emblematyczne, czyli takie, które szczególnie mocno były nasycone 
obrazowością, ale miejsce rysunków zajęły w nich obrazy „rysowane” słowami4.

W  omawianym cyklu również pojawiają się plastyczne fragmenty obrazujące 
M ękę Pańską. Kilkakrotnie poeta odwołuje się do wizualnych środków wyrazu, zwra­
cając się do czytelnika jak  do widza, na przykład: „obacz”, „spoyzry”, „poznay”, 
„prysmotrysia”, a nawet wprost stwierdzając, że „wizerunk maiem pred soboiu” .

Jedną z właściwości poezji pasyjnej jest dążenie do maksymalnego spotęgowania 
ekspresyjnego oddziaływania na odbiorcę. Osiągano to albo przez brutalizowanie ob­
razu, albo przez zastosowanie odpowiedniego konceptu.

Przez cały cykl Wierszy o Męce Pańskiej w cerkwi mowionych przewija się obraz 
Chrystusa pokrytego ranami i zalanego krwią, „zbitego i zranionego”. Najbardziej 
przejmujący jest wiersz drugi, w którym poeta ukazuje Chrystusa jako „oblubieńca 
[...] skatowanego, / sromotnie powieszonego, zbitego, zmordowanego” . Symeon skru­
pulatnie podlicza wszystkie rany:

piat tysiacz ran w tiele
y piat sot ran Christowych krwawych, lecz newele 
Bez dwoch desiat i piati, wse na ranach tieło 
Wse iedinoiu ranoiu byti się widieło.

Ten pozornie beznamiętny, statystyczny opis nabiera szczególnego wyrazu, kiedy 
zostaje zestawiony z następnym:

Ach szto za bol podobny możet tomu byti,
Bol nad siły ludzkie, bol niepospolity.

3 Z o b . L . A .  J a n k o w s k a ,  K .  S z c z e ś n ia k ,  Właściwości językowo-stylistyczne wczesnej poezji Symeona 
z Połocka (deklamacja ,, Wiersze o Męce Panskiej w cerkwi mowione"), w :  Czterechsetlecie unii brze­
skiej. Zagadnienia języka religijnego, re d . Z .  L e s z c z y ń s k i,  L u b l in  1 9 9 8 , s. 6 5 . Z o b . te ż : И .П .  Е р е м и н , 

реклам ация” Симеона Полоцкого, Т р у д ы  О т д е л а  D p eB e p yc c K o f i Л и т е р а т ур ы  1951 , t. 8 , s. 3 5 4 - 3 6 1 .

4 Z o b .  Л .И .  С а з о н о в а , Поэзия русского барокко (вторая половина XVII — начало XVIII в.), 
М о с к в а  1 9 9 1 , s. 7 4 - 7 6 .
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Niemożność opisania cierpień Chrystusa porównuje poeta do daremności liczenia 
kropli deszczu i ziaren piasku na brzegu morza. Kontynuuje on swoją myśl, pisząc
0 niemożliwości zmierzenia wiatru oraz zważenia ognia. Nic na świecie nie potrafi 
przekazać ogromu okrucieństw, jakich dopuszczono się wobec Zbawiciela.

Wiersz czwarty stanowi swoiste zestawienie cech Chrystusa -  Oblubieńca z Pie­
śni nad Pieśniami -  z obrazem Pana umęczonego na krzyżu, zupełnie innego niż na 
poprzednim wizerunku. Dopiero obmycie skatowanego ciała łzami pozwoli człowie­
kowi rozpoznać, „koho tak bezobrazna w hrobie ohledaiesz” .

Należy przychylić się do zdania Ludmiły Jankowskiej i Krystyny Szcześniak, 
które zauważają, że:

poeta stworzył przepiękny portret umęczonego Syna Bożego, w dominujących kolorach 
bieli, będącej symbolem czystości; jest to portret Boskiego „Oblubieńca”, wybranego z „ty- 
siaszczey nayslicznieyszych” dla Cerkwi Bożej, gdyż tak właśnie, jako mistyczno-poetycką 
zapowiedź zaślubin, interpretowali wspomnianą tu Pieśń nad Pieśniami Salomona święci 
Ojcowie Kościoła III-IV w. (św. Hipolit kapłan rzymski czy św. Grzegorz z Nyssy)5.

Również w elegii trzeciej łzy „rewliwe” m ają być zapłatą za to wszystko, co 
uczyniono Chrystusowi. Słowa te poprzedza opis innego, przejmującego, wręcz natu- 
ralistycznego obrazu Umęczonego:

Od hławy wierchu do stop, wseho zrysowano 
Za neporocznoho Ahnca, gdy skuru zwlekano:
Zbita skura od tieła, a tieło od kosti,
Bito Boha, mordowano za nas bez litości.

Wiersze te m ają również cel dydaktyczny. Każdy kończy się apelem do czytelnika 
lub apostrofą wyrażającą chrześcijańską postawę poety. Symeon wzywa człowieka do 
opamiętania się i płaczu nad okrutnie umęczonym Zbawicielem. I tak wiersz pierwszy 
zamyka wezwanie skierowane do sił przyrody: nieba, ognia, ziemi, wody, powietrza, 
gór oraz wzgórz, aby połączyły się we wspólnym płaczu po „wsich sozdatelu”, gdyż 
wszyscy m uszą zapłakać, gdy umiera Bóg. Paradoks tego stwierdzenia (umiera Bóg, 
którego cechą jest nieśmiertelność) pogłębia jeszcze uczucie wszechogarniającej straty
1 smutku. W tym momencie narzuca się pełne niepokoju pytanie: jaki będzie świat po 
śmierci Zbawcy?

Symeon ubolewa, że siły natury cierpią z powodu śmierci Jezusa: „słonce spoy- 
rzewszy w krow się premieniło”, skały i kamienie „z żalu się padały”, „ziemia, hory 
i doliny z gruntu poruszały”, jedynie człowiek pozostał zatwardziały i nieporuszony 
w obliczu tak wielkiego nieszczęścia. Symeon wzywa ludzi, aby zapłakali nad Chry­
stusem i łzami omyli jego rany (elegia 2). Fragment ten nawiązuje do tekstu z Ewange­
lii św. Jana (12, 3): „Maria więc wzięła funt drogiego, szpikanardowego olejku, in a- 
maściła nogi Jezusowe, i otarła nogi Jego włosami swoimi”, a także do słów Jezusa

5 L . A .  J a n k o w s k a ,  K .  S z c z e ś n ia k ,  op . c it . ,  s. 6 5 - 6 6 .
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„pozwólcie jej, aby na dzień pogrzebu Mego to zachowała” (J 12, 7), jak również do 
fragmentu Ewangelii św. Mateusza (26, 7): „przystąpiła do Niego niewiasta, mając 
słoik alabastrowy drogiego olejku, i wylała na głowę Jego”6. Takie duchowe przygoto­
wanie do pogrzebu Zbawiciela ma zapewnić człowiekowi zbawienie po śmierci, gdyż 
„mir nebesnyi za miro” otrzyma „w nahrodu”.

Poeta wykorzystuje w swoim utworze liczne porównania oraz symbole. Chrystus 
porównywany jest do fundamentu cerkwi, który „lezyt razoreny”, oraz do pasterza 
rozszarpanego przez wilki. Szczególnie bogaty w porównania jest wiersz szósty. Poka­
zuje w nim poeta Chrystusa jako Noego, „bo krestom jak w Arce spasaiet”, jako 
kamienne tablice, „bo na sobie pisat pozwalaiet / zawet”, jako mannę z nieba, bo 
„znaydet w nim smak wszelaki, kto choszczet wkuszati”, a także jako owoc winorośli, 
który „teraz kresta prasom z soku wytisnieny” . Znajduje się tu również porównanie 
Chrystusa do pelikana, który własną krwią ożywia swoje dzieci; pelikan stał się zatem 
symbolem Chrystusa, który oddał za nas życie.

W spomniana powyżej legenda powstała dopiero w czasach chrześcijańskich, 
choć sam ptak znany był oczywiście wcześniej. Nie nadawano mu jednak szczególne­
go znaczenia. Dopiero w Fizjologu (II w.) znajduje się symboliczne ujęcie tej legendy. 
Można w nim przeczytać, że po śmierci młodych pelikanów

rodzice żałują tego, co uczynili, i na trzeci dzień matka (według innych przekazów -  ojciec) 
otwiera swój bok, a krew spływa na martwe ich ciała i przywraca im życie. Podobnie Bóg 
odrzucił ludzi po ich upadku i wydał ich śmierci. Potem jednak ulitował się nad nimi jak 
matka, umarł za nich na krzyżu i swoją krwią obudził ich do życia wiecznego7.

Wiersz siódmy jest wyrzutem skierowanym do „narodu żydowskiego”, nieokazu- 
jącego należytej wdzięczności Bogu, który wywiódł Izraelitów z niewoli egipskiej. 
Wiersz jest zbudowany na kontrastowym nagromadzeniu przykładów łaski i n ie­
wdzięczności. Narzędzia, za pomocą których Bóg pomagał narodowi wybranemu, prze­
mieniają się w symbole męki. Tak dzieje się na przykład ze słupem ognistym oświetlają­
cym drogę ucieczki, do którego został następnie przywiązany Chrystus. Antynomią 
otwarcia drogi przez morze staje się zdrada, która dokonała się „za Kiedrona brodem”, 
czyli w ogrodzie Getsemani. W komentarzu do Biblii w tłumaczeniu Jakuba Wujka 
można przeczytać, że „potok Cedron, zwyczajnie wyschły, płynął tylko w deszczowej 
porze. Ogród Getsemani leżał o jakieś sto kroków za potokiem, na stoku góry Oliwnej”8.

6 C y t .  za : Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu w przekładzie polskim W.O. Jakuba Wujka 
S.J., te k s t  p o p r a w i l i  o ra z  w s tę p a m i i  k r ó t k im  k o m e n ta rz e m  o p a t r z y l i :  S t a r y  T e s ta m e n t k s . S. S ty ś , N o w y  

T e s ta m e n t k s . W .  L o h n ,  K r a k ó w  19 62 . W s z y s t k ie  c y t a t y  z  P is m a  Ś w ię te g o  p o c h o d z ą  z  te g o  w ła ś n ie  

w y d a n ia .  Z e  w z g lę d u  n a  z a s to s o w a n y  w  n im  s y s te m  n u m e ra c j i  s t ro n  ( o d d z ie ln ie  n u m e ro w a n o  s t ro n y  

w  S t a r y m  i  N o w y m  T e s ta m e n c ie ) ,  d la  u n ik n ię c ia  p o m y łe k  p r z y  p o w o ła n ia c h  p o d a w a n e  b ę d ą  t y l k o  t y t u ł y  

k s ią g  o ra z  n u m e ry  o d p o w ie d n ic h  r o z d z ia łó w  i  w ie rs z y .

7 D . F o rs tn e r ,  Świat symboliki chrześcijańskiej, p r z e k ła d  i  o p ra c o w a n ie  W .  Z a k r z e w s k a ,  P. P achc ia-  

r e k ,  R .  T u r z y ń s k i ,  W a rs z a w a  1 9 9 0 , s. 2 4 6 . Z o b . te ż : W .  K o p a l iń s k i ,  Słownik mitów i tradycji kultury, 

W a rs z a w a  1 9 8 5 , s. 8 4 7 ; id e m , Słownik symboli, W a rs z a w a  1 9 9 0 , s. 3 0 6 .

8 W . L o h n ,  [ K o m e n ta rz  do  Ewangelii św. Jana], w :  Pismo Święte..., s. 188 .



Poezja pasyjna Symeona z Połocka 080

Poeta przeciwstawia wybawienie „z tiazkie raboty i z okow” -  zniewoleniu, które 
dokonało się za pom ocą ciężkiego łańcucha i krzyża. Szczególnie znamienne jest 
porównanie krzyża, darowanego ludziom jako lekarstwo na jad węża w Starym Testa­
mencie, do użytego „na muku płoti preswiatyia” .

Również na zasadzie kontrastu zbudowany jest wiersz ósmy, w którym narodze­
nie zostaje przeciwstawione śmierci. Już pierwsze wersy ukazują Chrystusa, „pred 
wsiemi z Otca wieki bez matki zrodzonego”, ale również „z matki bez otca w czasiech 
ubijenego” . Ten szereg antynomii rozwija się również w dalszej części. Narodziny 
w obecności dwóch zwierząt zostają przeciwstawione śmierci między dwoma łotrami, 
miękkie siano w szopie -  twardym kamieniom w grobie, światło gwiazdy prowadzącej 
Mędrców -  ciemności, która towarzyszyła śmierci, śpiewy anielskie -  westchnieniom 
i grzmotom gór. I po raz kolejny w zakończeniu wiersza pojawia się człowiek z sercem 
twardszym niż najtwardszy kamień i dopiero pokłon złożony przed krwią i pocałunek 
rany spowoduje, że twarde serce zmięknie „iako wosk” .

Dziewiąty wiersz odwołuje się do wydarzeń biblijnych, a mianowicie Przemienie­
nia Pańskiego na górze Tabor. Również tutaj pojawia się wyraźny kontrast między 
przyczynami, dla których Piotr, Jan i Jakub nie mogli rozpoznać Jezusa na górze i po 
śmierci. Zbawiciel na „Fawore / swietły był iako słonce”, natomiast na skutek męki 
stał się „nie toy”. W opisie umęczonego Chrystusa po raz kolejny stworzył poeta obraz 
pełen okrucieństwa i naturalizmu:

[...] to sey sini, krwawy,
noszczy temnoy podobny, spuchły, bez postawy.
Tysiaszcza w samoy hławie ran, swiatoie tieło 
Iako snieznaia chmura od zbitia zsinieło 
Mieyscami iako obłok krywawo czyrwony,
Zyły wsi potorhany, a sam obnażony.

Różne są zdaniem poety powody, dla których apostołowie nie mogą patrzeć na 
swojego nauczyciela. Na górze Tabor było to spowodowane jasnością bijącą od postaci 
Jezusa, natomiast teraz „ne rozeznaci / członkow, ani sostawow”, bowiem tak okrutnie 
umęczone jest ciało Zbawiciela.

Wiersz dziesiąty zbudowany został na porównaniach zaczerpniętych ze świata 
zwierząt. Symeon porównuje Chrystusa do orła, który uczy swoje młode patrzeć 
w słońce, co można potraktować jako kontynuację wątku z poprzedniego wiersza, 
w którym uczniowie nie mogli patrzeć prosto na jaśniejącą postać Jezusa, oraz do 
kury, która zgarnia pisklęta pod swoje skrzydła.

Symbolika orła była od dawna znana w świecie chrześcijańskim. Pisząc o znacze­
niu tego ptaka i próbie, jakiej poddawane są młode orlęta, św. Ambroży podkreśla, że:

orzeł oznacza Chrystusa, który w locie swym zniżył się na ziemię. Ptaki te są utrzymywane 
przy życiu dopiero po udowodnieniu czystości matki poprzez spoglądanie otwartymi oczy­
ma, bez mrugania, w pełne słońce. I słusznie stworzenie to odnosi się do Zbawi­
ciela, ponieważ dla zdobycia łupu nie kroczy po ziemi, lecz wybiera miejsce wyniosłe; tak
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i Chrystus zawieszony na wysokim krzyżu w huku piorunów straszliwym natarciem wdarł 
się do piekła i pochwyciwszy świętych, powrócił do nieba9.

Komentując ten fragment wiersza Symeona z Połocka, L. Jankowska oraz 
K. Szcześniak omawiają również inne aspekty symboliki orła:

Orzeł, jedna z czterech bestii apokaliptycznych, w symbolice chrześcijańskiej oznacza mo­
dlitwę i łaskę, posłannictwo nieba, chrzest, odrodzenie, Dzień Sądu, potęgę i sprawiedli­
wość boską, a w odniesieniu do Chrystusa rozjemcę między Bogiem a ludźmi oraz Wniebo­
wstąpienie. U Połockiego emblemat orła oznacza posłannictwo Chrystusa upadającego pod 
brzemieniem ciężkiego krzyża ludzkiej słabości10.

Wizerunek kokoszy natomiast stał się symbolem po wypowiedzeniu przez Chry­
stusa słów: „Jeruzalem, Jeruzalem! [...] Ile razy chciałem zgromadzić dzieci twoje, 
jako kokosz zgromadza kurczęta swoje pod skrzydła!” (Mt 23, 27). Oba ptaki są 
symbolami miłości macierzyńskiej i opiekuńczości, i tak właśnie widzi Jezusa Syme- 
on z Połocka.

W tym samym fragmencie pojawia się jeszcze jeden symbol -  jeleń. Jest to 
„wyraz tęsknoty za źródłem życia obecnego w świętej Eucharystii”11.

Niewątpliwie interesujący jest wiersz zamykający deklamację. Zbudowany jest on 
w formie dialogu prowadzonego nad grobem Chrystusa, który przechodzi w monolog 
skierowany do Zbawiciela. Zwraca się w nim poeta z prośbą o łaskę i zmiłowanie nad 
ludźmi:

Prymi slezy i pokłon, zmiłuysie nad nami 
A gdy z hroba powstanesz, wskresi nas z Soboiu,
Nech swietu smerti umrem, a zywem s Toboiu.

Typowe dla poezji Symeona z Połocka jest zestawienie Chrystusa z Adamem. 
Wszystko, co zrobił pierwszy człowiek, znajduje odbicie w niezawinionych cierpie­
niach Boga:

Krasny owoc zieł Adam, a Ty oskominy 
Neznosnym leczysz bolem, buduczy bez winy.
Z drewa Adam zbił iabłko, a tebe za ono 
W newinnosti do drewa kresta pryhwozdono.

W omawianym cyklu widzimy głównie Chrystusa umęczonego, cierpiącego, leżą­
cego w grobie. Jest On „Niewinnym Barankiem” złożonym w ofierze za grzechy 
świata. Umęczony Zbawiciel krwawi i cierpi. Taki wizerunek z całą pewnością poru­
szał dusze i serca czytelników. Zestawienie tak przejmujących obrazów Męki Pańskiej,

9 C y t .  za : D .  F o rs tn e r ,  op . c it . ,  s. 2 4 1 .

10 L . A .  J a n k o w s k a ,  K .  S z c z e ś n ia k ,  op . c it . ,  s. 67 .

11 D . F o rs tn e r ,  op . c it . ,  s. 2 7 2 .
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które nawet w żywiołach wywołują łzy i wzruszenie, z wizerunkiem człowieka obojęt­
nego, z „kamiennym sercem”, nieczułego na ogrom cierpienia, i wielokrotne ich po­
wtarzanie ma niewątpliwie wydźwięk dydaktyczny.

Powtarzanie się wskazań dydaktycznych nie przeraża adresata, lecz wzmacniając ich oddzia­
ływanie, napawa go poczuciem małości w porównaniu do postępowania Syna Bożego12.

Po tekście deklamacji w rękopisie następuje jeszcze dziewięć wierszy zatytułowa­
nych <Chrystus> Aq[u]a, Kamień, Chleb, Kwiat, Dweri, Król, Żywot, Męka, Smiert. 
Niektórzy badacze uważają, że są to końcowe części deklamacji13, inni zaś widzą w nich:

samodzielne elegie pasyjne, połączone tematycznie w charakterystyczny łańcuch emblema- 
tyczny. [...] W tym łańcuchu wyraźnie brakuje wierszy o pogrzebie, zmartwychwstaniu 
i wniebowstąpieniu -  być może cykl ten po prostu nie został ukończony?14

Każdy z wymienionych wierszy to typowy emblemat, opierający się na wraże­
niach wzrokowych, a początek wiersza <Christos> Aqua  („Wkusite i widite”) odwo­
łuje się do doświadczeń zmysłowych, nawołuje do spróbowania i oglądania, „iak iest 
Hospod błahi”. Chrystus porównany został do wina czy winorośli. Woda jest wspo­
mniana tylko raz, w nawiązaniu do Kany Galilejskiej, gdzie „łoza urodiła / wino 
dobro, gdy wody w ono pretworyła”. Dopiero w ostatnich wersach poeta powraca do 
symboliki wody, wspominając „napoy takowy”, który może być lekarstwem na „jad 
uzowy”. Słowa „pijmy od Neho wsi” to przecież słowa samego Chrystusa, wypowie­
dziane podczas Ostatniej Wieczerzy. Tak więc tytułowa woda staje się wodą życia, 
winem, które zamienia się w krew Zbawiciela podczas Przeistoczenia.

Symbolika winorośli wywodzi się ze słów Chrystusa, który powiedział swoim 
uczniom: „Ja jestem prawdziwym krzewem winnym [ . ]  wy -  latoroślami” (J 15, 1-11). 
Dorothea Forstner cytuje wypowiedź św. Justyna, którą można by wykorzystać jako 
komentarz do omawianego wiersza Symeona z Połocka:

W królestwie Bożym przyszłego życia będzie podawane wino o zupełnie nowej właściwości 
i w zupełnie inny sposób niż na ziemi: będzie ono wiecznym, nowym winem uszczęśliwiają­
cej miłości, zawsze świeżym napojem radości Bożej, której ani oko nie widziało, ani ucho 
nie słyszało, ani serce człowiecze nie jest w stanie pojąć15.

Podobne znaczenie ma dla chrześcijanina woda, do której nawiązywał Chrystus, 
gdy wołał: „jeśli ktoś jest spragniony, a wierzy we Mnie -  niech przyjdzie do Mnie 
i pije!” (J 7, 37-39), a także: „Kto zaś będzie pił wodę, którą Ja mu dam, nie będzie

12 L . A .  J a n k o w s k a ,  K .  S z c z e ś n ia k ,  op . c it . ,  s. 68 .

13 С . П о л о ц к и й , Вирши, соста вле ни е , п одго тов ка  текстов, в с т уп и т е л ьн а я  статья  и  ко м м е н т а р и и

В .К .  Б ы л и н и н ,  Л . У .  З вонарева , М и н с к  1 9 9 0 , s. 3 9 4 .

14 L . A .  J a n k o w s k a ,  K .  S z c z e ś n ia k ,  op . c it . ,  s. 67 .

15 Dialog z Żydem Tryfonem 5 4 , 1, w :  Święty Justyn, filo zo f i męczennik. Apologia. Dialog z Żydem 
Tryfonem, w s tę p , t łu m a c z e n ie  z  g re c k ie g o ,  o b ja ś n ie n ia ,  s k o ro w id z e  n a p is a ł k s . A .  L is ie c k i ,  P o z n a ń  1 9 26 , 

s. 167 . C y t .  za : D . F o rs tn e r ,  op . c it . ,  s. 182 .



184 Barbara Kozak

pragnął na wieki, lecz woda, którą Ja mu dam, stanie się w nim źródłem wody wytry- 
skującej ku życiu wiecznemu” (J 4, 14). W ten sposób wszystkie płyny wymienione 
w omawianym wierszu ściśle łączą się, będąc symbolami Chrystusa i Zbawienia. 
Mamy tu do czynienia ze swoistym ciągiem: w Kanie Galilejskiej woda za sprawą 
Jezusa została zamieniona w wino, które następnie zamienia się w Krew Zbawiciela.

Ostatnie zdanie wiersza nawiązuje natomiast do symboliki jelenia, który, zdaniem 
starożytnych przyrodników,

potrafi wytropić węże w ich kryjówkach, wypędzić je stamtąd oddechem (zdaniem niektó­
rych -  pluciem wody), rozdeptać kopytami i pożreć. Ich jad zaś wywołuje w nim palące 
pragnienie. Bieży więc do źródła, a woda, którą spragniony pije, zapobiega złym skutkom 
jadu16.

Nietrudno odnaleźć związek między przytoczoną interpretacją a słowami z wier­
sza Symeona: „bo w nas jad uzowy / mozet byt umorenny, prez napoy takowy” . 
Grzechy i zło można pokonać tylko przy pomocy Chrystusa, który w wierszu został 
ukazany jako winna latorośl.

Wiersz Kamień odwołuje się do równie popularnego symbolu, jakim  są kamienne 
tablice, na których zostały zapisane przykazania Boże, dane Mojżeszowi na górze 
Synaj. Do nich właśnie Symeon porównuje umęczone ciało Zbawiciela, które jednak 
nie zostało porysowane „oycowskim palcem”, lecz „piastiami / złośliwych zydowi- 
now, biczmi i rozhami”. W tak okrutny sposób naznaczone „skryżali” nie zostały 
jednak złożone w Arce, lecz w kamiennym grobie.

Takie porównanie daje poecie możliwość wyliczenia właściwości Chrystusa-ka- 
mienia, który dzięki swojej mocy zdoła pokonać śmierć i piekło. Jako kamień może 
On położyć podwaliny pod nową cerkiew, na Nim może złamać się kosa śmierci. 
Zbawiciel, podobnie jak Dawid, który zabił Goliata, może unicestwić piekło17.

W  naturalny sposób wiersz Chleb wiąże się z wierszem Aqua. Wino i chleb to 
dwie substancje, które w Eucharystii ulegają przemienieniu w Ciało i Krew Chrystusa. 
Po raz kolejny pojawiają się w tekście słowa, odnoszące się do sakramentu Komunii 
Świętej: „ot Neho jadite”. Poeta nawiązuje również do tradycji starotestamentowej, 
którą łączy z przypowieścią o siewcy z Nowego Testamentu. Z Księgi Wyjścia został 
zaczerpnięty przykład manny, zesłanej przez Boga Izraelitom w trakcie ich wędrówki 
do Ziemi Obiecanej. Natom iast ziarna rozrzucone „po błotach, na twerdi dorozi, 
/ mezy ostryie terni pokidali mnozi, / Aby ne urastała, lecz by pozobana / od ptakow 
lub zhnetena, lub tez podeptana” to parafraza ewangelicznej opowieści o siewcy 
(Mt 13, 1; Mk 4, 3; Łk 8, 4).

Goryczą przepełnione są słowa Symeona mówiącego, że „żydowie wzhordili” 
Zbawicielem, czyli „nebesnym chlebem” . Postawa Żydów spowodowała cierpienia,

16 D . F o rs tn e r ,  op . c it . ,  s. 2 6 9 .

17 W a r to  w  t y m  m ie js c u  p rz y p o m n ie ć  s ło w a : „ k a m ie ń  o d rz u c o n y  p rz e z  b u d u ją c y c h  s ta ł s ię  k a m ie ­

n ie m  w ę g ie ln y m ”  (P s  118 , 2 2 ).
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jakich doznał Chrystus. Jedynym sposobem, aby Jego ofiara nie była daremna, jest 
zasianie ziarna miłości Bożej „do zemli Serca, nechay urastaiet” . Tym właśnie wezwa­
niem („Prymi ty o człowiecze niech się nie walaiet, / Wsadi do zemli Serca, nechay 
urastaiet”) kończy poeta swój wiersz.

Również wiersz Kwiat przepełniony jest symboliką. W pierwszych wersach poja­
wia się wizerunek lilii „białej i rumianej”, czyli symbolu czystości, wziętej z „doliny 
[...] rayskoy” . Jednak w dalszej części utworu lilia zamienia się w różę, będącą sym­
bolem  męczeństwa i jednocześnie m ądrości wiecznej18. Jednak rośliny te uschły 
i sczerniały „od kosy smertnoj” . Także i ten wiersz kończy się wyrazem nadziei na 
zmartwychwstanie, które wyzwoli ludzi z pęt grzechu.

Wiersz Dweri rozpoczyna Symeon od parafrazy cytatu biblijnego: „Ja jestem bra­
mą. Jeżeli ktoś wejdzie przeze Mnie, będzie zbawiony” (J 10, 9). Forstner uważa, że:

w znaczeniu eschatologicznym drzwi otwarte oznaczają dostęp do wiecznej szczęśliwości,
zamknięte -  wyłączenie z królestwa niebieskiego19.

Podobnie sądzi Symeon, kiedy pisze, że symboliczne otwarcie drzwi dokonało się 
poprzez „otwarcie” boku Chrystusa. Dopiero od tego momentu „do neba wsim wołna 
doroha” . Poeta podkreśla jednocześnie, że otwarcie to dokonało się gwałtem, poprzez 
bicie i rany, a drzwi zostały „z zawiesow wystawleny” . Chrystus przez swoją śmierć 
otworzył drzwi do Nieba, ale właściwsze od przemocy jest -  zdaniem poety -  kołata­
nie „czołom i sercem”, a także „ustami w Jazwy” i otwieranie drzwi miłością.

Początek wiersza Król nasuwa skojarzenia ze sceną pogrzebu:

Car neba i car zemli s pokolenia Judy
Spoczywaiet na łożu [...].

Pozorny spokój zostaje tu jednak naruszony: oto „czertoh z Kedrow utoczenny” 
ma kształt krzyża, korona na głowie cara uwita jest z cierni, on sam natomiast „rospła- 
tany / kresta był obrezno” . Autor wyjaśnia, że w tym miejscu „Isus Nazaranin, car 
Judski spoczywaiet”, używa więc tytułu wypisanego na tabliczce przymocowanej nad 
krzyżem, będącego szyderstwem zawiedzionych w swych nadziejach mieszkańców 
Jerozolimy. To nie zmienia jednak sposobu widzenia „cara” przez Symeona, gdyż 
trzykrotnie wzywa on ludzi do oddania należnej czci Chrystusowi słowami: „prydite 
pokłonim sia”.

W  wierszu Żywot przedstawia poeta paradoksalność śmierci Zbawiciela:

Zywotodawca miru, smertyiu umorenny
W puti pomoszcz chodiaszczym, sam omdleł bez siły [...]
Bez słucha, bez iazyka, kotory hłuchomu
Słuch dotknieniem dał pałcow i mowu nemom.

18 R ó ż a  z  J e ry c h a , in a c z e j z w a n a  „ z m a r tw y c h w s ta n k ą ” , p o ja w ia  s ię  w  B ib l i i  ( S y r  2 4 , 18 ).

19 D . F o rs tn e r ,  op . c it . ,  s. 3 8 4 .
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Z podobnych obrazów zbudowany jest cały wiersz. Czytelnik, podobnie jak Sy- 
meon, zmuszony jest do zapytania „Dlaczego?” . Po zastanowieniu się dochodzimy do 
wniosku, że wszystkie te wydarzenia posłużyły do pokonania piekła i śmierci -  a więc 
do Zbawienia.

W  następnym wierszu opisano niezmierne cierpienia, jakich doznał Chrystus. 
Poeta kreuje sytuację malowania wizerunku „płoti Christa prekrasnoho”, ale okazuje 
się, że został on już „zmalowany” :

Poszli Aba<hare> dnes aby zmalowano 
Płot <Christa> prekrasnoho, jako zrysowano,
Czy podobny obrazu, kotryi otrymałes 
Bez farby zmolowany: gdy toho żełałes,
Malarskimi rukami negdys zmalowati,
Lecz malar dla odmeny nie mohł dokazati.

Rany zadane Zbawicielowi układają się w „obraz [...] bez farby zmalowany” . 
Konsekwentnie bardzo plastycznie przekazuje poeta wszystkie okrucieństwa, jakich 
doznawał Jezus. Hiperbolizacja doznań odczuwalna jest zwłaszcza w wypowiedzi 
„rana w ranie, na ranie, pod ranoiu rana” i zostaje jeszcze wzmocniona przez dalsze 
bolesne obrazy:

Nest w płoti cełby, zbita, iak zemla zorana.
Żyły iako na lutni struny natiahneny,
Z skury niby z skorupy, ach, <Christos> złupleny.
Kosti w tiele iak w miechu, z bolesti odstały,
Aź zliczyti podobna tak powytiahali.
A tieło iak doroha konmi i wozami 
Zbita kiymi, kopiiem, biczmi, łancuchami.

Oczywiście, również w tym cyklu nie powstrzymał się Symeon od realizacji za­
dań dydaktycznych. Po raz kolejny napisał poeta to, co jest jasne dla wszystkich, że 
Chrystus cierpiał i umarł „za nas”, i teraz człowiek powinien odwdzięczyć się za tak 
wielkie poświęcenie. Wyrazem wdzięczności może być, zdaniem poety, wspólne cier­
pienie, świadome uczestnictwo w misterium śmierci i Zmartwychwstania:

Dayze nam społ boleti w tych ranach s Toboiu,
Soraspniem sia i umrem, a Ty wskresisz z Soboiu.

Zadanie to może spełnić, na przykład, głębokie przeżywanie treści zawartych 
w wierszu Smert. Wyraża w nim poeta przemożny żal z powodu śmierci Zbawiciela 
i ból wywołany widokiem Jego ran. Symeon przeżywa również cierpienie Matki Bo­
skiej, która straciła syna, i „już zaledwo żywa / mdleiet” i sama jest bliska śmierci. 
Paradoksalnie to Matka została osierocona, „bol niesłychany terpit” i „radaby smerti, 
lecz ne umeraiet”. Poeta ponownie przywołuje obraz zaczerpnięty z Ewangelii, a mia­
nowicie słowa Chrystusa, który swoją matkę oddaje pod opiekę ulubionego ucznia, 
Jana. Jednak nie tylko oni opłakują śmierć „opiekuna i pitatela”, ale też „wsi matki
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[...] i Christa wdowy”, dla których żyć bez Jezusa „trudniey niż rybie bez wody 
prebyti” . Dlatego też wszyscy pragną śmierci, aby następnie móc dostąpić Zbawienia 
„w carstwie” niebieskim. Środkiem prowadzącym do upragnionego celu jest też opła­
kiwanie Chrystusa, aż do momentu, kiedy „obaczym w nebe / Tebe wo sławie” . Takie 
spojrzenie na Mękę Pańską jest, jak  zauważył Ioann Kołogriwow, „не западное, не 
восточное, а просто христианское”20.

Zwraca uwagę emocjonalne podejście poety do prezentowanej problematyki. Bar­
dzo często odwołuje się on do plastycznych środków wyrazu. Wiersz powinien być 
odbierany wszystkimi zmysłami, nawet poprzez łzy, pokłon, dotyk (całowanie). Te nasy­
cone obrazowością przedstawienia mają przemówić do odbiorców, oddziałać na ich 
świat wewnętrzny. Poeta osiąga to za pomocą dwóch zasadniczych środków -  z jednej 
strony brutalizuje kreowany obraz, a z drugiej sięga po odpowiednie koncepty.

W  przytoczonych powyżej fragmentach utworów rysuje się postać Chrystusa w i­
dziana oczyma Symeona z Połocka. Jest to zalany krwią, poraniony, skatowany i umę­
czony Odkupiciel, ale jednocześnie Oblubieniec z Pieśni nad Pieśniami. Nie tylko do 
brutalizacji sięgnął poeta, chcąc wpłynąć na czytelników. Często buduje on swoje 
wiersze na zasadzie skontrastowania obrazów: narodziny zostają przeciwstawione 
śmierci, wysłany sianem żłóbek -  kamiennemu grobowi, jasność -  ciemności. Właści­
wie we wszystkich wierszach omawianego cyklu pojawia się człowiek, który swoim 
postępowaniem potęguje cierpienia, których doznaje Zbawiciel. Pokazanie negatywne­
go przykładu skłania czytelnika do głębokiej refleksji nad swoim życiem, do zatrzyma­
nia się i zastanowienia, czy swoim postępowaniem nie zadaje Chrystusowi kolejnych 
ran. Symeon nawołuje do oddania serca Bogu oraz do życia z ciągłą pamięcią o cier­
pieniach Zbawiciela. Przemawia w imieniu ludzi wierzących, którzy oczekują od 
Chrystusa życia wiecznego i światła łaski, a więc także w swoim własnym imieniu, 
stąd zrozumiały staje się bardzo osobisty stosunek poety do tematu Męki Pańskiej.

Summary

Passion Poetry by Symeon o f Polotsk

Passion poetry plays an important part in the early creative work of Symeon of Polotsk. 
Visions of Christ’s suffering sparkle in his poems with baroque ornaments -  sophisticated symbo­
lism and exquisite metaphors structured on contrast. Describing last hours of Christ before the 
crucifixion, Symeon does not run from vivid, naturalist imagery, full of cruelty and pain. The 
suffering does not belittle Jesus, on the contrary, in the eyes of Symeon it makes Him more 
powerful, the true Lord of all creation.

The most characteristic for this series of poems is their emotional flavour. Symeon is very 
personal in these works. He does not scare from using a strong, graphic language that should engage 
all senses of the reader, even bring him/her to tears. Filled with imagery, the passion poetry of 
Symeon is designed to resonate with the inner world of the reader and induce mystical experiences. 
To that end Symeon uses the brutality of Christ’s suffering and other sophisticated literary concepts.

20 И . К о л о гр и в о в , Очерки no истории Русской Святости, Б р ю с с е л ь  1 9 6 1 , s. 3 0 2 .


